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 Spokojnych, zdrowych, radosnych Świąt Bożego Narodze-

nia  spędzonych w  gronie rodzinnym oraz wszelkiej            

pomyślności w Nowym Roku  życzy „Kurier Szkolny” 
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Szkoła - nasz drugi dom 

Co nowego w szkole?  
Od 1 września 2011/2012 

 

Zaświadczenie o dysleksji czy dysgrafii 
 

Opinia o specyficznych trudnościach w uczeniu się, 
czyli np. o dysleksji czy dysgrafii, będzie wydawana 
przez poradnię psychologiczno-pedagogiczne jeden 

raz i będzie wydawana na cały okres edukacji. 
Będzie mógł ją uzyskać tylko uczeń szkoły podsta-
wowej, ale nie wcześniej niż po ukończeniu przez 

niego III klasy. W uzasadnionych przypadkach     
będzie istniała możliwość wydania takiej opinii 

uczniowi gimnazjum i szkoły ponadgimnazjalnej. 

Stypendium szkolne 
 

Może je otrzymać uczeń, którego rodzina ma pro-
blemy finansowe lub, gdy w rodzinie tej występu-
je: bezrobocie, niepełnosprawność, ciężka lub dłu-
gotrwała choroba, wielodzietność, alkoholizm lub 
narkomania, a także, gdy rodzina jest niepełna lub 

wystąpiło zdarzenie losowe. Na co może liczyć 
uczeń? Zastaną na przykład pokryte koszty udzia-
łu w zajęciach edukacyjnych, w tym wyrównaw-
czych. Albo uczeń dostanie podręczniki. Czasami 

są to również pieniądze, wpłacane co miesiąc. 
Wniosek składa się do 15 września danego roku 
szkolnego do wójta, burmistrza lub prezydenta 

miasta. Zasiłek szkolny 
 

Może być przyznany uczniowi znajdującemu się 
przejściowo w trudnej sytuacji materialnej z powodu 

zdarzenia losowego ( np. śmierć któregoś z rodzi-
ców, pożar domu czy mieszkania). Mogą to być po 
prostu pieniądze, które trzeba przeznaczyć na cele 
edukacyjne, np. zajęcia, podręczniki itp. Można je 
otrzymać raz lub kilka razy w roku, niezależnie    

od otrzymywanego stypendium szkolnego. Uwaga!             
O tę formę pomocy można ubiegać się w terminie 

nie dłuższym niż dwa miesiące od wystąpienia     
zdarzenia uzasadniającego przyznanie tego zasiłku. 
Wniosek mogą złożyć rodzice, pełnoletni uczeń czy     

dyrektor szkoły. 

 Pomimo kryzysu finansowego  i dużych 
problemów organizacyjnych, jak co roku, 
6 grudnia do naszej szkoły zawitał Świę-
ty Mikołaj. Najwięcej radości sprawił 
oczywiście najmłodszym. Dzieci z drże-
niem serduszek opowiadały wierszyki, 
śpiewały kolędy i odpowiadały na trudne 
pytania. Równie niecierpliwie na wizytę 

Mikołaja czekali gimnazjaliści. Oni też 
kochają świętego Mikołaja!!! 

W tym dniu wszyscy wypatrujemy starca w czerwo-
nym palcie i z siwą brodą. Uszczęśliwia nas  każda 

otrzymana rzecz, choćby najmniejszy drobiazg. 

WSZYSCY KOCHAMY  
ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA! 



  Z życia szkoły 
Str .  3  

                 Tradycji stało się zadość!  
Czwartego listopada 2011r. Pani dyrektor  dokonała  
uroczystego aktu pasowania pierwszoklasistów. Za po-
mocą magicznego ołówka i w obecności rodziców każ-
de dziecko oddzielnie włączane było do grona uczniów. 

Pełnoprawnym już uczniom życzymy   
samych sukcesów w nauce!  

Na zakończenie rodzice przygotowali "słodkie" 
spotkanie w klasie. Były ciasteczka, soczki, a co 

najważniejsze - wesoło i bez stresu. 

 

Emocje  sięgnęły zenitu! 
Pasowanie to duże przeżycie zarówno dla rodzi-
ców jak i ich pociech. Ten szczególny dzień był 
rezultatem licznych przygotowań. Dzieci przez 
dwa miesiące pod kierunkiem swoich nauczycie-
li pilnie uczyły się wierszy, piosenek, tańców, 
aby zaprezentować je rodzicom.  

KLASA PIERWSZA A  Z WYCHOWAWCZYNI Ą 

KLASA PIERWSZA B  Z WYCHOWAWCZYNI Ą 

„ Ślubuj ę być dobrym Polakiem, 
dbać o dobre imię swojej klasy i szkoły. 

Będę uczyć się w szkole kochać Ojczyznę, 
jak dla niej pracować kiedy urosnę. 
Będę starał się być dobrym kolegą, 

swym zachowaniem i nauką 
sprawiać radość rodzicom i nauczycielom" 

                                     - Ślubuj ę. 
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  I n f o r m a c j e  

  K i l k a  s ł ó w  o  k o l ę d a c h 
 Nazwa pieśni śpiewanych w okresie Bożego Naro-
dzenia pochodzi od łacińskiego słowa  calendae. 
Określano nim w kalendarzu juliańskim pierwszy 
dzień miesiąca. Z kolędą styczniową wiązał się 
obyczaj obdarowywania się i składania sobie na-
wzajem życzeń. Na początku kol ędą zaczęto na-
zywać noworoczne pieśni, zawierające życzenia 
urodzaju, pomyślności i zdrowia oraz podzięko-
wanie za dary roku mijającego. Były to świeckie 
pieśni ludowe, znane w różnych krajach słowiań-
skich.  Wraz z przyjęciem chrześcijaństwa następo-
wała zmiana obyczajów. Boże Narodzenie, które 
upamiętnia początek ziemskiego życia 
Jezusa, niejako przejęło znaczenie i 
wagę początku nowego roku kalenda-
rzowego. W okresie Godów i w Nowy 
Rok życzeniowe kolędy zaczęto śpie-
wać przed domem gospodarzy i koń-
czono je prośbą o datek. Trudno ściśle 
określić czas, w którym kolędą zaczęto 
nazywać pieśni bożonarodzeniowe. 
Stało się to dość późno, bo jeszcze w 
XV wieku nazywano je rotułami, w 
wieku XVI pieśniami i piosenkami, a 
w XVII wieku – z łacińska kantyka-
mi (choć tak nazywano też inne pieśni) 
W średniowieczu pieśni bożonarodze-
niowe nie wyróżniały się wśród pieśni 
religijnych. Miały treść biblijną, formę 
modlitwy zwykle zawierającej prośbę, 
a słownictwo pochwalne i kunsztowność 
nadawały im charakter uroczysty. W okre-
sie odrodzenia (XVIw.) obok kolęd hym-
nicznych związanych ściśle z liturgią, za-
częły powstawać kolędy paraliturgiczne 
osnute wokół jasełkowego kołysania Dzie-
ciątka w szopce, rozpowszechnionej przez 
franciszkanów. Nurt kolędy-kołysanki roz-
wijał się w całej Europie. W Polsce obok 
kolęd tłumaczonych z łaciny (np. „Narodził 
się nam Zbawiciel”, „Dzieciątko się naro-
dziło”) były też oryginalne polskie. Te kolę-
dy wyrażały zwykle wzruszenie bezradnością Boga-
Dzieciątka, zwracały się bezpośrednio do Niego, a  
czułość wyrażały przy pomocy licznych zdrobnień                        

(np. „Dzieciąteczko”, „Panieneczka”) i zwrotów 
kołysankowych ( „Ninu,ninu”, „Li, li, laj”, 
„Lulajże”). Do kolęd z tego okresu należą m.in. 

„Anioł pasterzom mówił” i „A wczora z wieczora”. Wiek 
XVII i  XVIII wprowadziły dwa nowe rodzaje kol ędy: 
- kolędę realistyczną o tematyce pasterskiej – tzw. pasto-
rałkę, która do tematu wpisuje obyczaje i realia epoki; nie 
zawsze nadaje się ona do śpiewania w kościele; 
- i kolędę spekulatywno-mistyczną, pełną lirycznych 
uniesień, tkliwych zachwytów i paradoksalnych zaskoczeń. 

Przykładem takich kolęd, które 
w owym czasie powstały i na 
stałe zadomowiły się w naszym 
repertuarze są m.in.: „Nowy 
Rok bieży”, „Przybieżeli do Be-
tlejem pasterze”, „Tryumfy Kró-
la Niebieskiego”, „Bóg się ro-
dzi”, „Lulajże Jezuniu”, „W 
dzień Bożego Narodzenia”, 
„Jezus malusieńki” i przypisy-
wana ks. Piotrowi Skardze – „W 
żłobie leży”. Śpiewa się je stale, 
czasem w nowych opracowa-
niach muzycznych. Rozwój ko-

lęd trwa. Tworzą je w każ-
dym czasie zarówno znani 
kompozytorzy jak np. Feliks 
Nowowiejski i Jan Maklakie-
wicz, jak i anonimowi (często 
ludowi) twórcy. Kolędy mają 
w swoim repertuarze różne 
współczesne zespoły muzycz-
ne, znani piosenkarze i akto-
rzy. Niektóre  z nich są autor-
skie, np. Grzegorza Turnaua; 
Zespół „Skaldowie” śpiewa 
kolędy skomponowane przez 
Jacka Zielińskiego do słów 
Aleksandra L. Moczulskiego         
i Marka Skwarnickiego. Nie     
są natomiast kolędami, dające 
się coraz częściej słyszeć, 

piosenki „około-bożonarodzeniowe” o dzwo-
niących dzwoneczkach, padającym śniegu  i 
mikołaju (tak! przez małe m) na reniferze. 
Owszem, mają one czasem miłą melodię,  ale 
nie mają związku z treścią i istotą Bożego 
Narodzenia, są obce polskiej kulturze. Nasze 
polskie kolędy nie mają w świecie sobie 
równych. Górują nad innymi liczebnością, 
różnorodnością melodyczną i w ujęciu tre-
ści oraz ciągłą, od średniowiecza, tradycją. 
Bądźmy tej tradycji wierni . 

„Cieszmy się i pod niebiosy, 
wznośmy  razem miłe głosy, o wesoła 

dziś nowina: czysta Panna rodzi Syna!”  
 
 

O kolędach, tak jak i o zwyczajach bożonarodzenio-
wych, można mówić w nieskończoność. Tajemnica, 
a może cudowność kolędy, wiąże się z faktem, że 
przenosi nas ona w krainę dzieciństwa, wprowadza 
nostalgiczny nastrój. Każdy ma swoją ulubioną kolę-
dę, pamięta te, które śpiewali rodzice, dziadkowie. 

W Narodzenie Pana jest kolęda dana…  
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G e n e z a 
Świąt Bożego Narodzenia jest głę-
boka i sięga zarania naszej cywili-
zacji. W liturgii Ko ścioła Katolic-
kiego święta były znane już z po-
czątkiem  IV wieku naszej ery.  
Boże Narodzenie to najbardziej wy-
czekiwane przez nas święta. Ich le-
genda sięga 28 października 312r. 
n.e.  Mówi,  że Konstantyn I Wielki 
zobaczył przy moście Mulwijskim 
w Rzymie świetlisty krzyż z napi-
sem: „Pod tym znakiem zwycię-
żysz”. Rok później ogłasza Edykt 
Mediolański, w którym zezwala na odmienność religii i ko-
niec prześladowań chrześcijan, którzy zostali włączeni do 
s p o ł e c z n oś c i  i m p e r i u m  r z y m s k i e g o .                                                                                                                                                        
Święta Bożego Narodzenia to pamiątka narodzin Jezusa 
Chrystusa – o czym wszyscy doskonale wiemy. Każdy wie, 
że obchodzimy je 25 grudnia. Ale czy Pan Jezus urodził się 
właśnie tego dnia? Czy I rok naszej ery to ten rok? Tego nie 
wiemy. Ale nie należy uważać, że święta te to nieprawda, 
kiedykolwiek Jezus by się nie narodził, zawsze będzie na-
szym Zbawicielem. 
                  W którym roku narodził się Chrystus? 
     1. rok jest początkiem ery, ale nie jest rokiem narodzenia 
Jezusa. To zmiany kalendarzy i systemów liczenia  spowodo-
wały taki zamęt historyczny. Na podstawie badań naukow-
ców i zapisków kronikarzy ustalono, że Jezus Chrystus uro-
dził się kilka lat wcześniej, pomiędzy rokiem 7 a 4 p.n.e. daty 
te znajdują podstawy w Ewangelii przez odwołanie do króla 
Heroda, który zmarł w 4r.p.e.  Nie są one jednak ostateczne. 
P o j a w i a  s ię  t eż  w i e l e  i n n yc h  su ge s t i i .                                                                                                            
Jak wiemy, narodzenie Dzieciątka zwiastowała Gwiazda Be-
tlejemska, która wskazała drogę Mędrcom ze Wschodu. 
Prawdopodobnie była to kometa  Halleya, widoczna ok. 12 
r.p.n.e., lub inna kometa znana z opisów chińskich uczonych, 
która pojawiła się w 5r. i była widoczna na niebie przez 70 
dni. Według Ewangelii Łukasza, Jezus narodził się podczas 
wielkiego spisu ludności za czasów Oktawiana Augusta ok. 
8r.p.n.e. 
                 Czy Bóg przyszedł na świat w grudniu? 
     Ustalenie dokładnej daty narodzin  Jezusa, mimo rozwi-
niętej nauki, nie jest proste. Najtrudniejsze okazuje się wska-
zanie miesiąca i dnia, w którym miało ono miejsce. W tej 
sytuacji pewne jest jednak, że nie zdarzyło się to 25 grudnia.                                                                                                                     
Ewangelista Łukasz opisuje, że w nocy narodzin Zbawiciela 
pasterze wraz ze zwierzętami  nocowali na polu. Okazuje się, 
ze nie było to możliwe  w grudniu, nawet na Bliskim Wscho-
dzie, gdzie temperatury nocą mogą spaść poniżej zera.                                                                                                                               
Ojcowie Kościoła – teologowie wczesnochrześcijańscy wspo-
minają, że narodziny Jezusa miały miejsce w okresie żydow-
skiego Święta Namiotów zwanego Sukkot, upamiętniającego 
wyjście Izraelitów z Egiptu. Przypada ono na przełomie 
września i października. 

 
 

Dlaczego 25 grudnia? 
      Na półkuli północnej naj-
krótszy dzień, w którym słoń-
ce góruje w zenicie na najda-
lej na południe wysuniętej 
szerokości geograficznej, na 
początku naszej ery przypadał 
wg kalendarza juliańskiego 
na dzień właśnie 25 grudnia. 
Był to tzw. Dzień odradzania 
się słońca, czyli wydłużanie 
się dnia. Owa data dla wielu 
pogan, którzy przykładali 

wagę do harmonijnego życia z przyrodą, była 
wręcz symboliczna.  Za Lucjusza Aureliana, cesa-
rza rzymskiego, został w cesarstwie wprowadzony 
kult Słońca, czyli Sol Invictus, jako synonim religii 
państwowej, a dzień  25 grudnia czczono jako 
święto narodzenia Niezwyciężonego Słońca.                                                                                       
Kościół katolicki, akomodując (przystosowując) 
stare zwyczaje do nowej kultury, przeciwstawił mu 
święto narodzin Chrystusa, który jest Słońcem 
Sprawiedliwości, przepowiedzianym przez Proro-
ków. Istnieją także inne hipotezy, które próbują 
wyjaśnić przypisanie daty 25 grudnia świętu Boże-
go Narodzenia. Według Ewangelii Łukasza naro-
dzenie Jana Chrzciciela nastąpiło w przesileniu 
letnim, zaś narodzenie Jezusa miało przypaść na 
przesilenie zimowe. Istnieje też hipoteza mówiąca, 
że dzień 25 grudnia wiąże się z żydowskim świę-
tem Chanuka, świętem zapalenia świateł na świecz-
niku upamiętniających poświęcenie świątyni, tzw. 
Święto odzyskania wolności obwieszczające nowy 
rok, początek nowego stworzenia, co miało się 
przełożyć w przyjściu Mesjasza. 

Bóg się rodzi w człowieku 
Długo jeszcze moglibyśmy przytaczać rozmaite 
hipotezy, warianty zdarzeń, wyjaśnienia. To jed-
nak, ze świętujemy narodziny Chrystusa jest naj-
istotniejsze. Tradycja i zwyczaj zaakceptowały tę 
datę i jednocześnie ją uświęciły. Kościół wskazał 
nam ten dzień jako pamiątkę zbawiennego dla nas 
wydarzenia. Co roku ludzie wierzący zbierają się w 
Wigilie 24 grudnia, by móc o północy powitać 
Dzieciątko, „Słońce Sprawiedliwości”, by uczcić 
narodzenie prawdziwego światła, jedynego Zbawi-
ciela i Pana całego świata.  I to jest najistotniejsze. 
Data zawsze może być tylko umowna, ale wiara i 
radość bożonarodzeniowa muszą być prawdziwe. 
Święta Bożego Narodzenia możemy obchodzić 
choćby na przekór naukowym opiniom... tylko wa-
runkiem jest, aby Bóg w naszym sercu rodził się na 
nowo każdego dnia..             
                            Opracowała Anna Ryfa 

Kiedy było Boże Narodzenie? 
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K u r i e r  S z k o l n y    

W  piątek, 25 listopada 
2011r., z inicjatywy 

nauczycieli fizyki naszej 
szkoły, gościliśmy pracow-
ników naukowych Politech-
niki Krakowskiej. W ramach 
projektu Wzmocnienie zna-
czenia Politechniki Kra-
kowskiej w kształceniu 
przedmiotów ścisłych i pro-
pagowaniu wiedzy technicz-
nej w regionie zostały prze-
prowadzone w klasach II i III 
gimnazjum wykłady mające na 
celu wzmocnienie procesu kształ-
cenia przedmiotów ścisłych 
(zwłaszcza fizyki) oraz populary-
zację wiedzy technicznej. Pan dr 
A. Osak przeprowadził dla klas 
IIb i IIIb 2 wykłady (każdy 2x45-
minut) n.t. Odnawialne źródła 
energii. Na zajęciach tych m.in. 
omówione zostały główne źródła 
energi i  odnawialnej  oraz         

przedstawiono metody konwersji energii sło-
necznej i energii geotermalnej. Równolegle w         dru-
giej sali w tym samym wymiarze czasowym wy- kłady 
dla klas IIa i IIIa n.t. Fizyka w pytaniach i odpowiedziach pro-
wadził pan dr W. Chajec. Na zajęciach tych informacje teore-
tyczne ilustrowane były pokazami fizycznymi. Największe za-
interesowanie uczniów wzbudziły doświadczenia z krzesłem 
obrotowym oraz „magiczną szpulką”. Oprócz wyżej wymienio-

nych wykładowców obecna była 
również pani dr hab. Agnieszka 
Chrzanowska – koordynator pro-
jektu. 

Wszystko co nas otacza,              
to proste zjawiska fizyczne  

Uczniowie z wielkim zaintereso-
waniem słuchali wykładów, 
uczestniczyli w doświadczeniach. 
Mieli okazję przekonać się, że 
wszystko co nas otacza, to proste 

zjawiska fizyczne, z któ-
rych nie zawsze zdawali 
sobie sprawę. Wielu z nich 
na poważnie myśli o tym, 
by w przyszłości studiować 
przedmioty ścisłe, bo to 
kierunki, które wiele wno-
szą w rozwój techniki.      
Mamy nadzieję, że nie 
było to tylko przypadko-
we spotkanie, bo naukow-
cy z Politechniki Krakow-
skiej wyrazili chęć współ-
pracy z naszą szkołą. 

SpotkanieSpotkanieSpotkanieSpotkanie    

 z fizyką! z fizyką! z fizyką! z fizyką!    

Test próbny zwany też badaniami 
diagnostycznymi pisali uczniowie 
klasy III G. w dniach 7-9 grudnia.  
W środę od 9.00 do 10.00 odbył się test z histo-
rii i WOS-u, a po przerwie z języka polskiego.   
W czwartek od 9.00 do 10.00 z przedmiotów 
przyrodniczych (biologia, chemia, fizyka, geo-
grafia), po przerwie z matematyki. Natomiast   
w piątek był test z języka angielskiego. Zadania 
były różnego stopnia trudności. Jak zawsze, 
część uczniów wychodziła zadowolona, inni bia-
dolili Dla tych ostatnich to doskonała informa-
cja, co należy się nauczyć, a co doszlifować, aby 
w kwietniu wypaść jak najlepiej.  

Miejmy nadzieję, że po  prawdziwym       
egzaminie wszyscy wyjdą  uśmiechnięci  

i zadowoleni. 

BADANIA DIAGNOSTYCZNE 
  Dumnie to brzmi! 

Arkusze przygotowała Central-
na Komisja Egzaminacyjna 

Nauka to 
Nauka to 
Nauka to 
Nauka to     potęgi 
potęgi 
potęgi 
potęgi 
klucz!
klucz!
klucz!
klucz!    
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11 listopada to wielka data 
polskiej historii. Uznajemy ją 
za symbol odrodzenia Pań-
stwa Polskiego po 123 latach 
zaborów. Polska stworzona 11 
listopada (a tak naprawdę 
później, bo granice definityw-
nie ukształtowały się dopiero 
w 1921 roku, a międzynarodowe zatwier-
dzenie uzyskały w roku 1923) odniosła nie-
wiarygodny sukces. Oto udało się scalić i 
skleić w jeden organizm trzy terytoria znaj-
dujące się pod zaborami. Terytoria, na te-
renie których rządziły do tej pory inne języ-
ki, inne obyczaje, inne miary, wagi oraz wa-
luty, a także, i to najważniejsze!, inne pra-
wo. Osiągnięcie jedności tych ziem, aby 
można je było nazwać Polską, było zada-
niem niewiarygodnie trudnym, a jednak w 
pełni się powiodło. Poza tym Polska obro-
niła się przed inwazją komunistycznej Rosji 
i przez niemal 20 lat funkcjonowała jako 
ważny podmiot polityki europejskiej, wspa-
niale rozwijała się gospodarczo (Gdynia!), a także 
nie miała się czego wstydzić jako ośrodek życia 
kulturalnego i naukowego. Wszystko to zawdzię-
czamy między innym ludziom, których pamięć 
czcimy 11 listopada: Józefowi Piłsudskiemu, Ro-
manowi Dmowskiemu, Józefowi Hallerowi (kto 
wie, czy to nie najbardziej zasłużona postać dla 
niepodległości Polski, choć z wielu powodów nie-
co zapomniana), Ignacemu Paderewskiemu.    
Różnili się oni poglądami i usposobieniem, cza-
sem serdecznie się nie znosili, jednak potrafili ze 
sobą współpracować w imię wyższego celu, jakim 
była niezależność Polski.  

Święto Niepod-Święto Niepod-Święto Niepod-Święto Niepod-
ległości              ległości              ległości              ległości              

w szkolew szkolew szkolew szkole    
W przeddzień  11 listo-
pada zebraliśmy się na 
sal i  gimnastycznej, 
aby  wysłuchać montażu 
słowno - muzycznego  
upamiętniaj ącego te 
ważne wydarzenia. In-

formacje histo-
ryczne, poezja,    
a przede wszyst-
kim pieśni patrio-
tyczne w wykona-
niu szkolnej or-
kiestry wprowa-
dziły nas w niepo-
wtarzalny nastrój 
z a d u m y n a d 
krwawymi losami 
Ojczyzny i uświa-
domiły potrzebę 
pamięci. 

11 listopada - zachować pamięć   

o niepodległości ! 

„Wolno ści nie mo żna tylko posiada ć, ale trzeba j ą stale zdoby-
wać, tworzy ć. Może ona by ć użyta dobrze lub źle, na słu żbę dobra 
prawdziwego lub pozornego. Dzi ś przez świat idzie spaczone po-
jęcie wolno ści. Nie brak takich, którzy tak ą właśnie wolno ść gło-
szą. O tym winni śmy wiedzie ć i to sobie gł ęboko u świadamia ć. 
Trzeba prosi ć Boga, aby dał wzrost temu dobru, jakie dokonało 
się i nadal dokonuje na waszej ziemi, żeby nie zabrakło w sercach 
męstwa, wielkoduszno ści i nadziei.”           Jan Paweł II  
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Atmosfera świąt wymaga specjalnej 
oprawy. Dekorujemy dom, ubieramy 
choinkę, przygotowujemy świąteczne 
potrawy i chcemy wyglądać inaczej niż 
na co dzień. W czym będziemy się 
prezentować najkorzystniej i na co 
zwrócić uwagę?  

Magia świąt Bożego Narodzenia jest ogromna, ale co zrobić, 
aby cudowne święta nie przeistoczyły się w kataklizm rodzin-
ny? Wszyscy kochamy święta, pod warunkiem, że nie jesteśmy 
samotni, bo w święta samotność dokucza okrutnie, ale szczę-
śliwcy otoczeni rodziną i przyjaciółmi mogą rozkoszować się 
cudowną magią i zapachami świąt. Bo kochamy ozdoby, złoci-
ste błyskotki, migające radośnie na zielonym drzewku, kocha-
my prezenty, którymi możemy obdarować najbliższych i chwi-
le spędzane razem przy bajecznie zastawionym stole, kiedy 
wiemy, że powinniśmy być dla siebie mili i serdeczni. Dlacze-
go więc tak często przez niejedną rodzinę przetacza się wielka 

Wigilia Bożego Narodzenia to dla wielu z nas 
często najważniejszy wieczór w roku. Ponie-
waż przy tej okazji spotykamy się z rodzica-
mi, rodzeństwem, dziadkami oraz krewnymi, 
których od dawna nie widzieliśmy, należy ze 
szczególną uwagą zadbać o swój wygląd. Nasz 
nieestetyczny strój przy wigilijnym stole może 
zepsuć humor nie tylko nam, ale również na-
szym gościom. Na nic zda się tłumaczenie, że 
nie zdążyłam, nie miałam czasu, musiałam 
przygotować kolację. Tego wieczoru do stołu 
zasiadamy piękni zewnętrznie i wewnętrznie. 
W ten wigilijny wieczór wyglądajmy elegancko 
i schludnie. Nie ma nic gorszego niż komentarz 
przy stole rzucony chociażby przez ciotkę, że nie 
zaszkodziłoby, gdyby-
śmy trochę bardziej          
o siebie zadbały, zrobiły 
coś z włosami albo zało-
żyły czasem czółenka 
zamiast kapci.   

PRZYGOTOWANIE 
NASZYCH                 

PIERNICZKÓW:  
 

Kochani, mąkę musicie 
wymieszać z cukrem 
pudrem. Miód podgrzać do rozpuszczenia z 
przyprawami i na koniec wymieszać z sodą, 
przełożyć do mąki z cukrem, wymieszać. 

Dodać drożdże (bez robienia rozczynu), 
jajko, masło i wyrobić dokładnie. Wałkować 
(w razie potrzeby podsypać odrobiną mąki) 
na ulubioną grubość (grubsze są bardziej 
miękkie), wycinać foremkami dowolne 

kształty.   SMACZNEGO! 

Świąteczna elegancja 

Odpowiedni strój to połowa 
sukcesu. Druga połowa to: 
·  rajstopy 
Koniecznie zadbajmy o nogi. Za-
łóżmy niezwykle modne w tym 
sezonie grube rajstopy. 
·  obuwie 
Pamiętajmy o nim, aby całości nie popsuły znoszone        
kapcie. Zdecydujmy się na eleganckie czółenka i pozwólmy 
sobie tego wieczoru na postukanie obcasami.  
·  makijaż 
Zrezygnujmy z mocnego makijażu, pozwólmy sobie         
wyglądać świeżo i naturalnie. Podkreślmy delikatnie oczy, 
policzki, usta. Odpuśćmy sobie ukochane smoky eyes.                
Nie dzisiaj. 
·  dłonie 
Niech będą naszą ozdobą, a nie zwracają uwagi                
krzykliwymi kolorami paznokci. Zadbajmy o nie. 
·  fryzura 
Niech będzie elegancka. Poświęćmy jej trochę czasu. 
Czujmy się przygotowane do świąt. Nie tylko poprzez 
smaczną wigilijną kolację, ale również poprzez piękny        
wygląd. 
Na koniec pamiętajmy o tym, że niezależnie od wieku, 

tego dnia po prostu nie na miejscu są głębokie         
dekolty, ekstrawaganckie kroje czy długość mini.              
Nie  załamujmy  jednak  z tego powodu rąk. Już za 
kilka dni sylwestrowa zabawa, a wtedy wszystkie 
ekstrawagancje mile widziane. 

Gotuj z nami!!! 
Smaczne pierniczki 

ŚWIĘTECZNE  
PUSZYSTE  

PIERNICZKI  
SKŁADNIKI:  

2 szklanki mąki pszennej 
tortowej (typ 450); 

1 jajo; 
3/4 szklanki cukru pudru; 

czubata łyżka miodu; 
1,5 łyżeczki przyprawy do 

pierników; 
1 łyżeczka sody oczyszczonej; 

2,5 dag drożdży; 
2,5 dag miękkiego masła; 

UPIECZ SAMA ! UPIECZ SAMA ! UPIECZ SAMA ! UPIECZ SAMA !     
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Akcje charytatywne 

W tym roku odbyła się 
XII edycja tej popularnej 
już akcji.        
Od 21 listopada 
do 2 grudnia 
znosiliśmy do 
klas drobne mo-

nety. Zebrało się ich sporo. Najtrudniejsze było 
samo liczenie. Trwało kilka godzin.  
                     Wszystko już gotowe! 
Zebraliśmy ok. 750zł. Przekażemy je na 
szlachetny cel  - pomoc dzieciom wycho-
wującym się poza własną rodziną oraz na 
tworzenie   i dofinansowanie Domów Dziecka. 

   Zbliżają  się najpiękniejsze polskie 
Święta Bożego Narodzenia. Jak co roku 
Szkolne Koło Caritas, uczniowie, na-
uczyciele i rodzice przygotowują  się do 
kiermaszu świątecznego. Już rozpoczęto 
przygotowanie kartek świątecznych         
i ozdób choinkowych. W twórczą pracę 
angażują się dzieci i nauczyciele. Ku-
pując ręcznie wykonane bombki, 
stroiki świąteczne, pocztówki, można 
pomóc potrzebującym. Chcemy, żeby 
te święta były wyjątkowe- podkreślają 
młodzi wolontariusze i już organizują 
akcję pomocy dla swoich mniej zamoż-
nych kolegów i samotnych mieszkań-
ców Gniewczyny. Zachęcają do przeka-
zywania artykułów pierwszej potrzeby, 
przyborów toaletowych, szkolnych, ar-
tykułów spożywczych i słodyczy. Do-
bro świadczone innym ma większą 
wartość od zniszczalnego złoto i od 
wszelkich skarbów.  

Akcje Szkolnego Koła CARITASAkcje Szkolnego Koła CARITASAkcje Szkolnego Koła CARITASAkcje Szkolnego Koła CARITAS    

 Wzorem ubiegłego roku Szkolne Koło 
„CARITAS” przygotowało akcję Świąteczna 
Kartka. Wszystkie pocztówki zostały ręcznie 
wykonane przez uczniów i nauczycieli na-
szej szkoły. Od 11 grudnia członkowie 
szkolnego koła Caritas rozprowadzać  je bę-
dą wśród mieszkańców naszej wsi.               
Zachęcamy do nabywania. Dochód z akcji 
zostanie przeznaczony dla najbardziej po-
trzebujących. Sprawmy, by Święta Bożego 

Narodzenia były magicznym czasem dla wszystkich. 

Świąteczna Kartka 

GÓRA GROSZAGÓRA GROSZAGÓRA GROSZAGÓRA GROSZA    

W odpowiedzi na apel Fundacji Pod-
karpackie Hospicjum dla dzieci o przy-
gotowanie prezentów dla chorych dzie-
ci i ich rodzeństwa zorganizowaliśmy 
w listopadzie szkolną akcje charyta-
tywną ” Sprawiamy radość innym”. 
Do udziału w akcji zaprosiliśmy 
uczniów, ich rodziców i nauczycieli, 
którzy zintegrowali się  w działaniu i w 

miarę swoich możliwości wsparli akcję. Przez cały listopad trwała zbiór-
ka darów- uczniowie zachęcani dobrymi przykładami dorosłych aktyw-
nie uczestniczyli w ich gromadzeniu, segregowaniu i pakowaniu.  Zebra-
no dużo darów, wśród których znalazły się: słodycze, zabawki plastiko-
we, pluszowe, gry edukacyjne, książki, bajki, puzzle, zabawki grające, 
zeszyty, długopisy, kredki oraz kosmetyki dla dzieci: oliwki, kremy, 
szampony, chusteczki nawilżające, pampersy, mydełka, pasty do zębów, 
ręczniki, kocyki i inne. Dary zostały przekazane Fundacji 28 listopada. 
Podkarpackie Hospicjum dla Dzieci sprawuje specjalistyczną opiekę nad 
50 dziećmi z chorobami nowotworowymi oraz innymi nieuleczalnymi i 
postępującymi schorzeniami.  

Uczniowie  przy pracy. 

Sprawiamy radość innymSprawiamy radość innymSprawiamy radość innymSprawiamy radość innym!!!!    
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PROBLEMY SĄ NICZYM 
G U M A  D O  ŻU C I A ,         
ROŚNIE CI W USTACH,      
JEŻELI JEJ NIE  WYPLU-
JESZ.                   Mary Simons 

 
Jeżeli cię coś gnębi, wykrztu ś to z siebie. 
Człowiek, przez którego nie możesz sobie 
znaleźć miejsca, nie ma pojęcia, że masz 
przez niego ból głowy. To ty musisz poru-
szyć tę kwestię i doprowadzić do jej rozwią-
zania. Zrób to, zanim uraza i roz-
czarowanie zdążą urosnąć. Bo te 
uczucia  najczęściej nie mają już nic wspól-
nego  z pierwotnym problemem. Wywodzą 
się jedynie z twoich posępnych rozmyślań. 
Nie wypowiedziałeś do tej pory ani jednego 
słowa i uważasz, że tamta osoba powinna 
wiedzieć, o co ci chodzi. Ale ona nie zdaje 
sobie w  ogóle sprawy, w czym rzecz. Może 
po prostu wyczuwa, że jesteś w złym na-
stroju, ale nic poza tym. Zdobądź się na od-
wagę i bądź optymistą!  Jeżeli poruszysz 
temat od razu po pojawieniu się problemu, 
znajdziesz też sposób, aby go rozwiązać w 
naturalny sposób. PAMIĘTAJ! Każdy 

problem można roz-
wiązać! 

...i śmiechu! 

Czy duszę w sobie coś, co już Czy duszę w sobie coś, co już Czy duszę w sobie coś, co już Czy duszę w sobie coś, co już     

dawno temu należało wyjaśnić?dawno temu należało wyjaśnić?dawno temu należało wyjaśnić?dawno temu należało wyjaśnić?    

Chwila refleksji!Chwila refleksji!Chwila refleksji!Chwila refleksji! 

            Z życia  szkoły            Z życia  szkoły            Z życia  szkoły            Z życia  szkoły 

Czy nauczyciel nie zorientował się jeszcze, że pomagam 
ci w odrabianiu lekcji ? – pyta ojciec syna. 
- Nie, ale mówi, że jestem coraz głupszy. 
Pani pyta Jasia: 
- Jasiu, co jest stolicą Angoli? 
- Londyn!? 
- Nasza nauczycielka mówi     
sama do siebie. Wasza też? 
- Nie, nasza myśli, że jej słu-
chamy! 
- Jasiu, kim jest twój ojciec? 
- On jest chory. 
- Ale co on robi? 
- Kaszle. 
Nauczyciel napisał w dzien-
niczku uczennicy: 
- Pańska córka Zosia jest nieznośną gadułą. 
Nazajutrz dziewczynka przyniosła dzienniczek                 
z adnotacją ojca: 
- To pestka gdyby pan słyszał jej matkę! 
-Jakie kwiaty lubisz najbardziej-pyta nauczycielka 
ucznia. 
-Róże, proszę pani. 
-Proszę, podejdź do tablicy i napisz nam to zdanie. 
-To ja jednak wolę maki-poprawia się szybko uczeń. 
Pani zadała dzieciom temat wypracowania 
- „Jak wyobrażam sobie pracę dyrektora?”. 
Wszystkie dzieci piszą, tylko Jaś siedzi bezczynnie         
założywszy ręce. 
- Czemu Jasiu nie piszesz? – pyta się nauczycielka. 
- Czekam na panią sekretarkę… 
- Synku, kiedy poprawisz dwójkę z matematyki? 
- Nie wiem, mamusiu, nauczyciel nie wypuszcza       
dziennika z rąk. 
- Co to jest dziedziczność? – pyta nauczyciel ucznia. 
- Dziedziczność to jest wtedy, gdy uczeń dostaje dwóję za 
wypracowanie, które napisał jego ojciec. 
Jasiu wraca do domu po pierwszym dniu w szkole. 
- Czego nowego się dowiedziałeś w szkole? – pyta go tata. 
- Że inne dzieci mają znacznie większe kieszonkowe. 
Nauczycielka w szkole pyta Jasia. 
- Jasiu, powiedz co mamy z gąski? 
- Smalec. 
- No dobrze Jasiu, ale co jeszcze? 
- Smalec. 
-Dobrze, powiedz mi, co masz           
w poduszce? 
- Dziurę. 
- A co jest w tej dziurze? 
- Pierze. 
- No to co mamy z gąski? 
- Smalec. 
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  Pasada czyli szopka  
   W Meksyku święta Bożego Narodzenia rozpoczynają 
się 23 grudnia. Odbywa się wówczas tzw. Noche de los 
Rabanos. Wzdłuż i wszerz placów i ulic rozstawione są 
stragany, na których można podziwiać okazy ręcznie 
rzeźbionych  ogromnych rzodkwi. Zazwyczaj te oryginal-
ne rzeźby przedstawiają sceny religijne. 25 grudnia        
to najważniejszy dzień dla dzieci – wtedy właśnie dostają 
prezenty! Uroczystość rozpoczyna się po południu lub 
wieczorem, kiedy rodzina dzieli się „roscą” – słodkim 
chlebem w kształcie krążka. W środku zapieczona jest 
ceramiczna „muneca” – laleczka, która symbolizuje    
Nowonarodzonego Jezusa. Ten, komu trafi się laleczka, 
powinien urządzić dla wszystkich obecnych przyjęcie          
w dniu 2 lutego. Podstawowym symbolem świąt jest tu 
pasada – szopka bożonarodzeniowa. 

Tradycje świąteczne w innych krajachTradycje świąteczne w innych krajachTradycje świąteczne w innych krajachTradycje świąteczne w innych krajach    

   Australijskie kolędowanie 
     Święta w Australii przebiegają w zupełnie innej aurze 
niż w Polsce. Jest tam wtedy ciepło i słonecznie. Australij-
czycy nie mają wieczerzy wigilijnej, ale spotykają się w 
ten wieczór, aby wspólnie śpiewać „Carols by Candellight” 
– tak nazywają swoją tradycje, która nakazuje im wieczo-
rem, w wigilie Bożego Narodzenia, schodzić się do jakie-
goś okolicznego parku z całymi rodzinami  i śpiewać kolę-
dy przy blasku świec. Na australijskich kartkach świątecz-
nych obok lekko ubranego Św. Mikołaja zobaczyć można 
też dziobaka, kangura albo … koalę. 

Co nowego w szkole 2 

W Narodzenie Pana jest kolęda dana…  4 

Kiedy było Boże Narodzenie? 5 

Spotkanie z fizyką 6 

 Zachować pamięć o niepodległości 7 

Świąteczna elegancja 8 

Magia Świąt Bożego Narodzenia 12 

W tym numerze: 

 Boże Narodzenie w Rumunii 
 W języku rumuńskim Boże Narodzenie to „Craciun” , 
zaś prezenty dzieciom przynosi „Mosz Kryciun” czyli 
rumuński św. Mikołaj . Już 40 dni przed świętami  Ru-
muni rozpoczynają post, który ma ich przygotować do 
wielkiej uroczystości. Ze względu na post, jedzenia pod-
czas świąt nie może zabraknąć, wszyscy czekają na to, 
żeby wreszcie zasiąść do suto zastawionego stołu. Naj-
ważniejsza na stole jest … świnia. Zgodnie z tradycją 
powinno się ją zabić 20 XII, w dzień św. Ignacego.     
Od tego dnia chodzą też grupy kolędników.  

Podobno nigdzie na świecie nie ma tak pięknych 
świąt Bożego Narodzenia jak w Polsce. Ci, którzy 
wyjechali z kraju, na pewno wspominają polskie 

tradycje dotyczące przede wszystkim Wigilii, tęsk-
nią za opłatkiem, za sianem pod białym obrusem, 
za smakiem polskich postnych potraw. Warto wie-

dzieć też, że właściwie w każdym kraju tradycje 
różnią się od siebie. 

Święty Mikołaj 
i ….. koala 

Wielkie       
ognisko 

M i s j o n a r z e ,  
którzy pracują       
w Afryce, dbają 
o to, by przybli-
żyć mieszkań-

com tego kontynentu sens i atmosferę Bożego Naro-
dzenia. Dzięki temu Afryka zna jasełka, zna kolędni-
ków, zna Pasterkę. Kolacja w wieczór wigilijny  ma 
tu odświętny charakter, choć jest bardzo skromna. 
Największym przysmakiem jest mięso z dziczyzny      
w sosie. Cała rodzina siedzi wokół dwóch misek:         
w jednej znajduje się właśnie mięso, w drugiej     
maniok. Wszyscy jedzą palcami.  Po  zachodzie słoń-
ca, około godziny 19:00, wszyscy chrześcijanie gro-
madzą się na placu przy kościele wokół wielkiego      
ogniska. Ognisko to jest bardzo wysokie – ma około        
2 metry, oświetla przez całą noc wielki plac. Około 
21:00 zaczynają się śpiewy przy wtórze tam-tamów, 
potem jasełka przygotowane przez dzieci.            
Przez większa część tej nocy Afrykańczycy tańczą, 
bo jest to najbardziej typowy dla nich sposób wyra-
żania  radości. 



  
STR.  14                                                                                                            Wyj ątkowy czas 

Magia świąt Bożego Narodzenia jest 
ogromna, ale co zrobić, aby cudowne świę-
ta nie przeistoczyły się w kataklizm rodzin-
ny? Wszyscy kochamy święta, pod warun-
kiem, że nie jesteśmy samotni, bo w święta 
samotność dokucza okrutnie, ale szczę-
śliwcy otoczeni rodziną i przyjaciółmi mogą 
rozkoszować się cudowną magią i zapacha-
mi świąt. Kochamy ozdoby, złociste bły-
skotki, migające radośnie na zielonym 
drzewku, kochamy prezenty, którymi mo-
żemy obdarować najbliższych i chwile spę-
dzane razem przy bajecznie zastawionym 
stole, kiedy wiemy, że powinniśmy być dla 
siebie mili i serdeczni. Dlaczego 
więc tak często przez niejedną 
rodzinę przetacza się wielka kula 
awantur i kłótni, która niejedno-
krotnie przeradza się w burzę 
śnieżną, niszczącą anielski obraz 
świąt?    W ferworze walki o to, 
by nasze święta były wyjątkowe 
bardzo często przegrywamy i po-
nosimy druzgocącą porażkę. 

strony im dłużej szukamy upominków, 
tym bardziej uświadamiamy sobie, że tak 
naprawdę, to nie wiemy, co kupić.          
I z miłego na pozór polowania na okazję, 
przechodzimy w fazę frustracji, kiedy to 
minuty zaczynają uciekać coraz szybciej, 
a Wigilia się zbliża wielkimi krokami. 
Wtedy  kupujemy byle co, świadomi, że 
marnujemy ciężko zarobione rodziców 

lub swoje kieszonkowe. A prze-
cież prezenty zakupione odpo-
wiednio wcześniej, nie zepsują 
się. Dlatego wygrywają ci, któ-
rzy wybierają się na prezento-
we rozeznanie wcześniej, tym 
bardziej, że w handlu święta 
rozpoczynają się z początkiem 
listopada. To sporo czasu na 
udane zakupy.   

Zakupy świąteczne stanowią osobny 
problem psychologiczny większości na-
szych rodziców, którzy wciąż nie mogą 
uwierzyć, że chleba nie zabraknie i nie 
muszą robić zapasów na dwa tygodnie, 
tylko na dwa dni. Pytanie czy ta zapobie-
gliwość, która przejawia się w nadmier-
nym kupowaniu, jest pozostałością po 
komunizmie, czy może raczej przejawem 
kapitalistycznego dobrobytu, który naka-
zuje im spędzić święta przede wszystkim 
obficie. Kupują taką ilość produktów, bo 
uważają, że święta są wyjątkowe i wyda-
je im się, że będą wyjątkowe dzięki te-
mu, że zjemy o trzy kilo za dużo karpia i 
o pięć kilo za dużo pierogów. I tu nasza 
rola! Delikatnie powstrzymajmy rodziców 
– przypomnijmy, że  przyjemnością po-
winno być posmakowanie różnych po-
traw, a nie objadanie się. Ilość powinna 
przejść w jakość.  Cd. str. 13 

Magia ŚwiątMagia ŚwiątMagia ŚwiątMagia Świąt    

Bożego Narodzenia Bożego Narodzenia Bożego Narodzenia Bożego Narodzenia  

Co powinniśmy zrobić, by te nadchodzące 
święta były wyjątkowe i cudowne?  

Po pierwsze powinniśmy unikać porząd-
ków, organizowanych zbyt późno i prowa-
dzonych do czasu, aż ostatni pyłek kurzu 
nie zniknie z powierzchni ziemi. Spoceni i 
zziajani czyszczeniem podłóg i dywanów wma-
wiamy sobie, że w święta wszystko musi błysz-
czeć. W konsekwencji terroryzujemy się wza-
jemnie, zmuszając  najbliższych do szorowania 
łazienki i toalety. Oczywiście świąteczne porząd-
ki są ważne, ale ważne jest też, a może najważ-
niejsze, w jakiej atmosferze, to sprzątanie bę-
dzie przebiegało. Bo nie chodzi o to, żeby 
wszystko błyszczało i lśniło, ale, aby ten czas 
przygotowań był czasem radosnym i pełnym 
uśmiechu. Odrobina kurzu nie może znisz-
czyć magii świąt. 
     Drugim elementem są prezenty.  
Z jednej strony kochamy robić prezenty, kocha-
my obdarowywać  się wzajemnie, a z drugiej 
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naprawdę, to nie wiemy, co kupić.          

     Czas świąt możemy sprowadzić tylko i wyłącz-
nie do porządków, obfitych posiłków i zakupów. 
Ale to od nas zależy, czy staniemy się malutkim 
trybikiem w wielkiej machinie komercji kuszącej 
nas świątecznymi śpiewami i dekoracjami, czy 
może raczej potraktujemy to jak spotkanie. Spo-
tkanie z rodziną, Bogiem, samym sobą. I tu po-
trzebne jest zrozumienie, że czas świąteczny jest 
czasem sacrum, czyli czasem, który się zatrzymu-
je. Dlatego powinniśmy odróżnić ten czas od czasu 
profanum, od tego czasu, który rozciąga się na 
naszą codzienność. Jeżeli tego nie zrobimy, jeżeli 
przeżyjemy ten czas, dokładnie w taki sam spo-
sób, w jaki przeżywamy naszą codzienność, to nie 
odczujemy magii świąt. Dlatego tak ważne jest, 
aby w czasie sacrum zatrzymać wszelkie 
kłótnie, konflikty, pretensje, szkolne ambicje 
i aby uświadomić sobie, że jest to czas spe-
cjalny. Możemy spędzić ten czas kłócąc się i kon-
centrując na błahostkach, albo spędzić go w spo-
sób cudowny, wspaniały i rodzinny, czego tak na 
prawdę bardzo nam potrzeba. Potrzeba nam ciepła 
i akceptacji rodziny.  
A więc nie podsycajmy niepotrzebnych zwad, 

pytaniami: kiedy brat wreszcie 
 da mi spokój,  kiedy kupicie mi nowy dywan 

do pokoju?  
To nie czas na takie uszczypliwości. Spróbujmy 
spojrzeć na najbliższych w sposób przyjazny i cie-
pły,  i uświadommy sobie, że magię świąt stwa-
rzamy my sami. Nie telewizja, nie karp ani choin-
ka, ale to my tak naprawdę stwarzamy tę wyjąt-
kowość. Nakrycie stołu, prezenty, bombki i choin-
ka są bardzo ważne, bo dzięki tym wszystkim 
świecidełkom wprowadzamy się w stan magiczny.        
To przecież od nas zależy, czy ta magia zadziała    
i wyczaruje wspaniała atmosferę. 
     Choinka nie przywróci nam dobrego na-
stroju, tak samo nie uczynią tego drogie pre-
zenty ani bombki, to my w sobie musimy 
znaleźć radość i chęć bycia razem z bliskimi, 
aby zrozumieć, jak ważny w naszym życiu 
jest ten czas, kiedy wszystkie codzienne 
sprawy przestają się liczyć. A najważniejsze 
jest to, aby być razem. Tak naprawdę nie ma 
to znaczenia, czy na naszym stole zagości 
dwanaście potraw, czy może tylko cztery. 
Ważne jest to, by te potrawy były przygoto-
wywane w magii świąt i aby karp nie stanął 
nam ością w gardle podczas rodzinnej kłótni. 
Ważne jest też, czy kolejne dni świąt spędzi-
my wyjątkowo: na rodzinnym spacerze, ro-
dzinnym obiedzie czy też rodzinnej dyskusji. 
Najgorsze, co moglibyśmy zrobić, to włączyć 
telewizor i patrzeć jak inni obchodzą święta. 
Dlatego wyłączmy telewizor i zapalmy lampki 
na choince, aby pomogły nam osiągnąć ten 
magiczny stan radości i spokoju, bo tylko od 
nas zależy, czy to będzie czas magicznego 
sacrum.  
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W czwartek 24 listopada odbyła się  zabawa Andrzejko-
wa  dla uczniów naszej szkoły. Jako pierwsze bawiły się 
dzieci z oddziałów zerowych i nauczania zintegrowanego, 
potem starsi uczniowie szkoły podstawowej i gimnazjum. 
Atrakcj ą wieczoru były tradycyjne wróżby, które przygo-
towały uczennice klas III gimnazjum.   

Dzieci przekuwały szpilką serca, na których na odwrotnej 
stronie wypisane były imiona dziewcząt lub chłopców. Za-
znaczone imię będzie imieniem przyszłego męża lub żony. 
Emocji i radości w ten wieczór nie zabrakło. Wróżki 
przepowiadały przyszłość za pomocą czarodziejskiej kuli 
oraz z lanego przez klucz  wosku. Zabawę w rytmie disco 
poprowadził DJ, który dbał o świetny nastrój. 

Andrzejki w szkole!Andrzejki w szkole!Andrzejki w szkole!Andrzejki w szkole!    

Zespół Redakcyjny:    Opiekun: Grażyna Kogut,  
 Redaktorzy numeru: A. Ryfa, A. Rzeczyca,            
G. Kubrak, S. Bosak, J. Kozak, A. Gardziel 

Jest taka noc w roku, kiedy świat realny łączy się ze 
światem magii, czarów…  Andrzejki, znane też jako 
Jędrzejki lub Jędrzejówki, to wieczór wróżb odprawia-
nych w nocy z 29 na 30 listopada, w wigilię świętego 
Andrzeja, patrona Szkocji, Grecji i Rosji. Dzień ten 
przypada na końcu lub na początku roku liturgicznego.  



Czwartego grudnia bieżącego roku. został zor-
ganizowany dla uczniów biorących udział w zajęciach 
tanecznych wyjazd na Ogólnopolski Turniej Tańca 

GIMNAZJUM 

    16 listopada 2011r. w Tryńczy odbyły się gminne 
zawody w koszykówce dziewcząt i chłopców 
(gimnazjada). W tych zawodach sportowych brały 
udział drużyny: ZS w Tryńczy, ZS w Gorzycach, 
ZS w Gniewczynie. Klasyfikacja końcowa zawo-
dów przedstawia się następująco: 

Dziewczyny: 

I   - ZS Gniewczyna 

II  - ZS Try ńcza 

Chłopcy: 

I   - ZS Gniewczyna 

II  - ZS Gorzyce 

III - ZS Try ńcza 

C zwartego grudnia bieżącego roku  został 
zorganizowany dla uczniów biorących 

udział w zajęciach tanecznych wyjazd na Ogól-
nopolski Turniej Tańca Towarzyskiego klubu 
sportowego Gasiek. Ubiegłego roku tancerze tego 
klubu gościli w naszej szkole i po raz kolejny mo-
gliśmy podziwiać ich umiejętności podczas pre-
zentacji pokazów turniejowych. Eliminacje miały 
miejsce na Hali Podpromie  o godz. 10:00. Dla 
uczniów naszej szkoły, tańczących dopiero drugi 
rok taniec towarzyski i rozpoczynających przygo-

dę z tańcem, był dużym przeżyciem. Dzieci zagrze-
wały do rywalizacji i kibicowały swym faworytom. 
Dziewczynkom podobały się najbardziej piękne su-
kienki tancerek oraz wysoki poziom i charakter tań-
ca. Za zgodą organizatorów młodzi adepci sztuki ta-
necznej mieli okazję  pooglądać oraz  przymierzyć 
profesjonalne stroje tancerzy. Wyjazd okazał się nie 
tylko nowym doświadczeniem, lecz również wspa-
niałą zabawą.  Mamy nadzieję, że na kolejny tur-
niej nasi uczniowie pojadą nie tylko w charakterze 
obserwatorów ale i  uczestników. 
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30 listopa-
da 2011 
roku uczci-
liśmy 51 
rocznicę 
śmierci pa-
trona naszej 
szkoły gen. 
Antoniego 
Chruściela 
„Montera”. 
W uroczy-
stościach 
przy pomni-
ku generała 
brali udział 
uczniowie    
i nauczycie-
le naszej 

szkoły wraz z dyrektorem i księdzem proboszczem.          
W imieniu społeczności szkolnej kwiaty pod pomni-

kiem złożyła Pani Dyrektor, a re-
prezentacyjna grupa uczniów  
zapaliła  symboliczne znicze. 

Warto było oglądnąć!Warto było oglądnąć!Warto było oglądnąć!Warto było oglądnąć!    

Rocznica śmierci gen. Rocznica śmierci gen. Rocznica śmierci gen. Rocznica śmierci gen.     
Antoniego ChruścielaAntoniego ChruścielaAntoniego ChruścielaAntoniego Chruściela  

Patrona szkoły 
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